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pismo tygodniowe, organ Polskiego Stronnictwa Ludowego.
Prenumerata Gazety Zamojskiej wynosi;
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5 © c z y t e l n i k ó w .
Nadsyłajc ie  drodzy czytelnicy j a k  najwięcej  od Mwi-dzi na nasza, ankietę: 

„ Jak  w y o b ra ż a m  sobie reform ę agra rną?"  oraz rr,!" ,;o w s p r a w 'e  zacho­

w a n ia  się księży w wszys tk ich  para f iach  w czasie \ji wyborczej!  Piszcie 

często w  sw o im  w ła s n y m  lu d o w y m  interesie.  Nadsyłajc ie  czytelnicy a r ­

tyku ły  i listy ze wsi  p isane  a t r a m e n te m  i po j - -ei >uonie  k a u k i .

HONOR H ARO D O W T W Y M A G A
A B Y  P I E R W S Z A  r r r =  :

u  i  » m u  n n s  f i

przeszła najśmielsze oczekiwania
Jeśliś nie kupił jej dotąd —

— kup dzisiaj!
Jeśliś już kupił sam

namawiaj innych do kupna!
Śpieszyć z pomocą OJCZYŹNIE to obowiązek

każdego POLAKA!



2. ,GAZETA ZAMOJSKA" 9 marca 1919. Ns 9.

W odpowiedzi  na depesz ę  Sejmiku Zamojskiego,  
wyrażającą hołd i uznanie Naczelnikowi Piłsudskiemu,
ot rzymał  przewodniczący Sejmiku nas tępu jący t e l e ­
gram:

„Za wyra7-/ uznania Naczelnik Państwa przesyła 
Sejmikowi  Powiatu Zamojsk iego serdeczne podz ię ­
kowanie.

Adjutantura Generalna" .

li: i n a , \ i t  3 Pjiiiiii  prmsfDCfęjii .
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cając się do  naszego,  wierzącego ludu z odezwą 
wara!  i t. d.

Jeśli  chodzi p. Lesiewskiemu o etykę,  to r zadko  
naprawdę  słyszy się, aby w s tosunku do ludzi, uży­
wano  formy: „wara!" „chyba,  że p. L. zamierza 
wydać nowe zasady  etyki, to rzecz druga!  W takim 
razie ustąpi łbym,  lacz na razie tego rodzaju etyki 
na półkach księgarskich brak.

Zaś o wyrobieniu fachów em i użyteczności  p. 
Antoniewicza pokaże  przyszłość — a to co zrobił 
już, to jest faktem.

NajJotkl iw , I. ohc.-.ką p. L. to. to, że p. ft. 
wciąga rzekom :> swoimi ar tykułami  lud do szp iegowa­
nia duchownych  w kofesjo.nale, i t. p.

Darn tylko j eden przykład:  jeśli ksiądz na

nem,  
iem siysz

: ' r  .• f i  *■ I f K t i 9 ł r , '~ i ;  ' *
/ ' .  : . ; i  a ; ' i  w  i /Wpy v.-i5i

W od .iedzi m  ar tykuł  p. Les iewskizgo za- 
zczone.  - w Tir. 3 (37) f iowin Zamojskich z on. 
br. pod tytułem: „Nowy działacz" choć nie
n inte resowanym,  a tylko obse rwa to rem,  nie

lącyr.i v. dodatku  oficjalnie, do żadnej  z partii 
c . a / d i ,  pospieszyć chcę w tym wypadku  z

sm  < •. echy w żalu i smutku,- jaki owładnął  
da. i> i przeczyraaiu Nr. 16. „Gazety Za­

taję p. Lesiewski,  roniąc gorzkie łzy nad 
i ćobc-r=.m ar tykułów w Gs zecie Za- 

-arpi o wyrobieniu f achowym w cym 
Antoniewicza,  p rzesądza tegoż użytecz- 
i-■: literackiej czy sp o łe cz n e j?  wreszcie 
t imyśle.  pisze pouczen ie  od siebie: 

wiąz ku tyiko pouczamy go,  że zwra- 
■rj-. : . - caaae inaan.-.

spowiedzią kobi ete,  która o ś m i e l a się 2 roso'.1. ac na
•ste socjal istyc na, publicznie w coście e z.t t 0 bije.
a o i a c  piekłem , to sądzę,  że s zpiedz Y zby teczni.

?odobr .vch obr azków,  znaleźć m ażna osyć..
Szacunku dla książy, podk Dpy ;,7 3 . • l l i H

zamiaru,  lecz s .v “ rd-ram ty r K a n 1 t e  m rn: a i że
podkopu ją  go sobie sarni; s.voją ł i.,; lie p : yc j ą*
gdzie starają s -ę w..zędzie i każd ;mu  na swoje:

Powiedz 1>an, p. L. czy o ś t : w niej
„cnlop wy >awieJzieć sława: „leśłi n a 11 \ s : i d z

nie pójdzie na 
przeszkadzał ,  i

rqk^, lub bąd^i- tasz ej pracy
a go ze wsi poprt3simy“ Do czego

do sz ło ?  Zie si » dziać zaczyna naprawdę! ^cz p.
Ant. chyba  te* 1 u nie winien,  a a me  s f>0 zziaJ a, nie
cnrzci, Kazan r ie itvjwi- •

Któż za te n ponosi  wrn^?. .
Chrystus ucząc narody uczy ł je niiOiC bliż-

niego,  dar liczrie te. jo dowody, a co robią dego
nas tęp cy ? Czy płynie dziś z im b on z pra\v dziwę
słowo Boże ?

Od  powite m poi >yw ,v ja-
kiejś wiosce n * 1—2 godzin na wiecu może przed-

oorczym,
Wtedy napra

iKa tygodni.  
■<j S, o w ładni duS2 d pana  praw- 

dziwy s rscjOii . a ; aa a. O n e  pan  wipomi . ia  dalej  
w swym .aywodzie o n azaiajaatości s tosunków 
wiejskich 'przez p. ń  :t. to grabo się pa:: myli.

iJ: i ; i?iszy obywatel  polskiej  rzeczy pospol i tej  
.: -' zrozd.ii' .:! jaz, że iatel igent prac u i.i"./ na

w . pow inien n'e zniżać się do jego pojęć,  j ak do-  
lychczas gło- .-ona,  a przeciwn :> swoj_ą intel igencją,  
wykształceniem z nim się dzielić i być prawdziwym 
przewodnik iem duchowym.

Dale: daje  p L. p. Ant. wskazówki ,  o czem po- 
wini ;rj . swojej  gazecie pouczać  lud. Na plan wy- 
sawa lą  się i-aa-.y, -półki spożywcze i t. p. Prawda,  
p rzyznam p. L. racj a tym wypadku,  h c z  równo-
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U  i zeczylaniu pożycz gazetę sąsiadom!
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cześnie  zrobię jedn \ uwagę.  Jak i  plon wyda ta 
racja i wydaje w innym cokolwiek oświetleniu.

W jednej  z gmin pow. zamojskiego,  założył n a ­
wet  ksiądz na p rośbę włościan kasę pożyczkową.  
W jakim jednak celu ? zdaje się tyiko po to, aby 
nie, dopuścić  do założenia drugiej; bo od chwili za ­
łożenia znajduje się po dziś dzień w stanie s p o ­
czynku.  J a k  to sądzić?

Dalej obecn ie  chłopi założyli sobie  wlasnemi 
siłami sklep  udziałowy,  aby się nie d aw ać  wyzys­
kiwać,  wiedząc jednak  z doświadczenia o dobrej  
woli proboszcza już z poprzedn iego przykładu do 
spółki  j ako członka nie przyjęli.  Cóż się dz iej e? 
Otóż Ksiądz zLiera swych serdecznych przyjaciół 
od  pref .Tansa i wspaiaia z. nimi zamierza otworzyć 
drugi skłep,  arożąc już sUną konkur  
Wy tu a -z  - "mi* nic nie zroaizi i Pr 
nami (przyp.  autora).

ą mówiąc:  
łość przed

a o  , joa- sa raw a p. »-• .,'■■■: ; zen:>e cniopa c a
s a l o n u  dżredzica,  v.tedy, <jdy r-5 u me g o  goście.
ró wn ie ż  ć t <ś zoyt- czny. D z i ; !arak lakierów,  chłop
zresztą był zagranicy — wojna gnafa go z zachodu
na  wschód ,  widział raźne kraje
pach  nogi sobie wydelikacał,  y a*st pr. e to nadzieja,
że i:ni na gładkiej  pi sadce  ni wywróci się, ani
też j-tiusi-i ;.ioro, cz-' szeles t  j;zdw.miu odwagi  mu
nie o d b i o r ;.

Od czaso v ,' u.ćka Dobrz yńskiego dużo wody
upłynęło,  a s tosanki  Jziś z ka żdy a. dniem ulegają
zmianie.  D?ii  ,aż nie odbywa się zaiste p ięknego
grzybobrania . . . j ak ongiś 1 i:k k o d a  wiatka !

Co do  tencl za-.-yjr.ego a, ‘ykuiu p. Zubowicza
(o Paderewskim i iai;;; Jskim :, a który t i ż  zrobi!

Was kochani  czytelnicy byście zostawili  w spokoju  
„Nowiny Zamojskie"  i jego artykuły.  Nie ma my  
bowiem czasu ani miejsca za jmować się „tymi 
mądrośc iami" .  Piszą „Nowiny Zamojskie" wiele o 
cno tach  społecznych i narodowych,  a sam przecież 
ich r edak to r  były krasnobrodsk i leśnik,  żyje z e tyką 
i moralnością  w takiej zgodzie jak pies z ko tem.  
Pracujmy sobie w spokoju,  a gdy słuszna sprawa 
nasza zwycięży przyjdą i tak ci panowie na nasze 
podwórko.

Księża a md.
LIST ZE WSI.

Kochani Bracia w łośJan ie !  Czy m aż em y
dłuż
nie
proi

ącyt nad  stfwją nęuzą  i s 
księ a i pan wie od 

czasach  taj w 
•: a z <

na

wyłom w .zdrowiu p. ; .• *
naprawdę wyda sic; porówna: 
plebiscytu ludowego z Sejmeii

s ■■ H p  , »v'.
ten plebiscyt  i’j c  : v y  — lacz 
i y.i ; >iewaj:

jt ,. .
„Osszrny s;ę bracra n;

siąc jadiU 
cuiuu.  Ot 
wy..aa :.i!i

n ą  wias* 
■wie ooszarnicy do-  
;n t :j wojny: wszach-  
Nazywa ii na spowie-  
kow nie przeklinali 
a pos iada l i ,  są nasi 
as dobrze  robią.  Ho 
lam tę dooroć  wy- 
:ciin dawali  na mie- 
at  soli i ćwierć run'ca 

zyjacióf. A od nas  
csłoćoy nawet  

; :iii, u j  to przy-

ro zi

Poszuka s-y ;.i.:y -a:  
z gazet ,  uyruac.- .ań ...aa^n 
to o i i ; mi s ?:i je. czy .
w tym wy;’ ■ . a;

kŁa:ejl:ol.v:śk bądź 
w Sejmie.  Bo, ja 

. że 5ij': o ma ją  chłopi,  
:vt ludowy.

/ .aa -a ■ . a szaaae na wygrana marne;  dziś
i chłop bawi się w wyś •. igi !

i?. W e c ł ^ w i k
wiei  Skiorl>ieszów.

O  ‘ ^ e d a k s y i .
Poniaważ nades łano  kilka odpowiedzi  na za ­

czepki „nowin  Zamojskich",  przeto zwracamy się do

p j ^ a z a i o  jar 
już widzieli 

waterkę narty,  i 
ny rwieti dobf^ 
eprzka,  konia  i 

ostatnią,  no i ;nasie.n też n 
jacie te Dy ii.

l .raz doczeyo  nas v.. iiioy lo  pas terze
nasi Zc;vij^ji*, te.nu się t rzeba przypat izec.  Powia­
daj  i on. idż.ny z t 4 ławą za naszym Ko n t e t e m  
Piarodo /. ens, tak zwanym Bezpartyjnym, l o  to jest  
sprawied;.»vy. Z nim idzie cały naród,  o w ko.ni tet  
m a  i-łSt  ̂ j -.i 4. JaK ..chcecie eeoy ^ a m  s .4 ctO:ia; po* 
L y . r y  j ,  1.0 w a s zai\. ;nam, głosujcie tytKO na 
i i 3 c Ks 4. l a k  si^ księża zaj.no.vaii przed vyoo- 
ra»ni, choe.jii- po  kolendzie i na.ua.via.i .v z^/ rn  
doinu,  < v-zJ . vV a i i Kóoietom kartKi z J'*~ ą. . j  cn.opi 
niektórzy .> mai.  si:;, da  w .iii i«n od pro .,;ę z ich śu-  
nvei cm cz Vv'a« iyrn. n  teraz Kocnam ora ci a w f ości a* 
iiiS czy C’ ...i.C-J.a Ci l e bćjdq Slq WSCydilZ f i Zł ii - * S SpO* 
giąda-.  w k .ziele i  \ i o jabyrn : :K oaj..i .mai ; _:.oy 
o . i i L-1 a w g z • v v 5 c • tiocnaii s w oj j  o ■.*/1 e cz , too y ?-.■ i> 11 < e 
u tr i: u \ i i: i omszej  przy szło.sci, 0 0 c j  z ;»i a n*’. /  saozic 
o mi rości imzmecjo, jalc niegdyś ś.v. Ja . i  cz^sco 
m ie na i  k jIu • a! f,oyaaczkov.  . aa  i .... ł aj c. się w za*
j e m n e  (:.o . iał r;a myśli >.a. ........ : /  r  .) j aa  ja
was umiłowałem".  A cóż ieraz ... • . - . .ć O sni-
łości : . iea -■? Księża na nas .. a. aa  a . j  aa . arę
nie .aaaj,  j . .najwięcej,  bo do g ro .  z - s e bą  n eza- 
bie. zasz. i \  :;.,mi to się aaa , s'.y. z.  >tós pomrze

- - . .~~v ’ -' ' ■ . c»

Po przeczytaniu pożycz gezetę sąsiadom!
«»Q3Bsa*8nsas=i33EB?riEi:a-.ra i r i^ e ^ -rz r .a s iB B łiiiiiiB i mini mimiiii waBoag^r-.tpaaiBriKwnirenraaBłKSBr.--- t e  i c s w a z s a i
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>ti lub 500, 600 i 800 koron i targo- 
konia alb" za krowę,  a b iedne sie- 
sto bez obucia  i bez okrycia,  bez 

a, bo oni potraf ią wpros t  ostatni 
oni tak miłuj;] biednych.  Oj! dalei 

><,’/•': b o  my im się odpłacimy za to,

y gorajśkiej
-*•* SC

w u wM awniymr-

%

w  p o w i £ 
s p r a w ą ,

w  /% a  *? l i i. • \J  jr*. V m fc-4 •

>wy w / .amosciu przestai  ist-

r a b u n k o w y m .
został a zniszczona dla braku 
;h, to d!a braku s iedmiu ura- 
tet Ra tunkowy ten nie znal«zł

po upadk u  okupacj i  dla

:czeństwie sprzeciw przeciwko 
. . i za wadl iwe tub z*e a wipr

z q  p o .  u p 3 d K u  OKUpaCjl 
...iv ti Z 3 i i . i - jiS ei 3* t <5 • * t* ii. * i i  *
: i d ą  c£robn* c z y  w i e i k ą
j \ c .  ;ęce Sejmik.  Właśnie Sej-

St
mitet  Ratunk 
żywsze,  kiórt

'żeby na powiat ,

uczciwych specjaii

jrym się 
sze 
ilo

icpszc
ha.

W a'
tej „Rad>

■: *.z‘"k Stowarzyszeń Wspóldzielczych 
i  “.u R;- - jnkcw-.go postanowil i
" *  R?ł ' :r ikrwy tylko,  że pod inną 
n>.vicif* p  n. Rady Głównej  Opiekuń-  
wie. oddział  Zamościu.  Działalność 

m być dobroczynną,  czyli f i lan­

tropijną.  I do tąd  jest  wszystko w porządku.  Każ­
de m u gronu osób bowiem wolno za jmować  się 
dobroczynnością ,  wolno powoływać  inne osoby  do 
współpracy,  zbierać dobrowolne  składki ,  urządzać 
przedstawienia na cele dobroczynne  i t. d.

Ale owa Rada Główna Opiekuńcza  ma być 
riacze!>tą i n s t y t u c j ą  f i l a n t r o p i j n ą  w  p o w i e ­
c ie ,  jak gdyby nie było Sejmiku,  nie było s a m o ­
rządu,  wszak już n ie sk r ęp ow ane go  przez okupantów.

Mało tego.  Gdy Sejmik odda!  ar tykuły p ie rw­
szej potrzeby do  rozdziału w powiecie Związkowi 

rzyszeń Spożywczych,  zmar t  wych-wstający Ko- 
cnce rozdzielać t e  ar tykuły spo-  

jre  Am eryka przystała, i na te towary,  
k tóre Ameryka ma jeszcze przysłać.

Panowie z Komitetu Ra tunkowego chcą  k o ­
niecznie s a m i  rozdzielać I

Chcemy ost rzedz panów z Komite tu Ra tunko­
wego,  że:

1) Sprzeciwimy się stwarzaniu Oddziału Rady 
Głównej  Opiekuńcze j  w Zamościu,  i o k o instytucj  
n a c z e l n e j  f i lantropi jnej .  W tym celu ludzie dobrze 
myślący wys tępu ją  na Radzie Miejski -j i na ogól-  
nem  zebraniu Sejmiku jako  jednej  w powiecie in­
stytucji naczelnej  i zaprotes tują  przeciw pod por zą d­
kowaniu się Radzie Głównej  Opiekuńczej ;

2) że nie uznamy prawa Gł. RaJ.  Op.  do  żad- 
neą* . zdziału w : owi >cie. 1 p rawo  ; tyl­
ko Sejmik — i ci k tórym Sejmik powierzy rozdział.

Panom tym oświadczamy,  że tego  rodz*ju 
próby przeciwstawiania si'- idei samorządu  s ł abą  
j edność  z nimi szerszych mas nadwyrężs ją  i m o g ą  
spo wodować  stosunki  zaos t rzone i na polu filan- 
tropji.

S r ,  £ u d v ? i k  Ą a t e s ś s k i .
L E K A R Z  K L I N IK  Z A G R AN IC Z NY CH  

cr3ynuji  w szpitalu wojskowym w baSynku 35 
c o d z i e n n i e  o d  go?!z ,  2 —3 .

jjf .O . ’v <■ ' fi ~ti f 0-%-
taZrf-a W ,->i» w ■ - te m & ® 9,6 <£.

■a c z a s  o d  ! l i s t o p a d a

Prenumer .  i Sprz.  Gazety 4272.03
„ Wyzwoleń. 141.90

Ogłoszenia . . 133 —
Składki  i ofiary na cele S. L. 4317.14

Subsyd jum w listop. . 1000.—
Pożyczki . . . . . 420.—
Różne dochody 159.15

Kor. 10443.22

Gazety Zamojskiej
B p , d o  i  m a p e o  1 9 1 9  p .

ROZCHÓD

Za lokal redakcji  . . . .  480.—
„ urządzenia lokalu . . . .  220.—
„ opał  i świat ło . . . .  266.50
„ mater jały piś. książ. i marki  pocz.  . 244.47
„ pens ja  kasjerki  . . . .  600.—
„ rozjazdy . . . . .  390.—
„ drukowanie  gazety . . . 8070.—
„ różne drob.  wydatki  . . . 50.6^

Pozosta łość na 1 marca . . . 81.63

Kor. 10.443.22

Drukowanie gazety od 1 listopada 1918 r. do 1 maren 1919 r. wynosi ogół. . 12170.— 
Wypłacono a conto . . . . . . . . . . . .  8070.—

do uregulowenia Kor. 4100.-

W ydaw ca: Z a r z ą d  p o w ia to w y  P. S. L. Druk Braci Hernhut ,  Zamość.


